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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Kuryjer z dnia 11. Sierpnia zawićra co na- 
Siępoje: »Kopoy angielsey udział w handlu na 
morzu czarnem majacy, widzac uszczerbek, jakie- 
80 z przyczyny zatamowania żeglugi okrętów 
z Odessy wracających , koło Stambołu doznają, 
Podali Lordowi Aberdeen przez Pana Huskisson 
Przedstawienie w tym przedmiocie. Tenże dał 
im przez Lorda Dunglas, Podsekretarza Stana 
w biurze Spraw Zewnętrznych następojąca odpo- 
Wiódź na piśmie, która czyni otuchę, iż odtąd 
handel z Odessg podobnym trudnościom podpa- 
dać nie będzie: W Wydziale Spraw Zewnętrz- 
nyoh dnia 28. Lipca 1829. — Sir! Podałem Lor- 
dowi Aberdeen pismo WPana do P. Baohkhouse 
(także Podsekretarza Stanu w bivrze Spraw Ze- 
Wnętrznych) z dnia 21. b. m. z przyłączone m doń 
Pro memoria niektórych londyńskich , liverpol- 
skich i bristolskich kopców, w bandio na morza 
Czarnem odział mających , którzy Rząd opraszsją 
0 wstawienie się do Rzgdo Tureckiego, aby prze- 
szkody usnniono, którym bandel angielski na mo- 
Tzu Czarnėm przez to podpada, iż Porta zaprze- 
Sza wydania firmanów dla okrętów angielskich, 
towary kupców naszych na okrętach mających, dla 
Przejścia 2 morza czarnego na śródziemne — i j€- 
Stem od Jego Excelleocyi umocowanym, oświad- 
czyć WPanom, iż znajdojący się w Stambule Po- 
set J. K, Mei otrzymał zlecenie zajęcia się tym 
Przedmiotem jah pajczynnićj. Mam zaszczyt itd. 
Dnoglas. — Do przezacnego JPana Huskissob, 

złenką Parlamenta.« E (D. a.) " 


Rossyja. 
— Z Petersburga d, b. (18. Sierpnia.) — 
Najwyższy Reskrypt do naczelnie dowodzą- 
1,50. drugą armija, Jenerał Adjutanta Hr. JE 
iebicz. k 
, Hrabio Janie [wanowiczu! Znamienite zwy- 
“eztwo, otrzymane przez Was pod wsią Kalew- 
ucz Ę dniach Bo i 34 przeszłego Maja, jednóm 
;„.., zeniem pozbawiło W. Wezyra głównych sł 
; 80 j całej artyleryi ; vpadek twierdzy Syłtistryi 
byc zność przedsięwzięć jeszcze większej wagi, 
Yyy Dezpośredniewi jego owocami. 
ymczasem, gdy W. Wezyr ukrywał się ze 
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g. Września 1829. 


postawiliście go w niepewności względem dalszych, 
waszych działań, i ze szczególniejsza umiejętnoć 
ścią przygotowaliście poruszenie wojsk Naszych y, 
za Balkan. — Świetne przejście przez rzehę Kam- = x 
czyk było pierwszym skutkiem tego wiekopomnege | > 
wypadku w dniach 5, 6 i 7. Lipca; pokonawszy NN 
wszystkie zawady , złamaliście i zinusili do ucie- 
czki nieprzyjaciela, Który nporczywie bronił szań- 
ców swoich nad Kamczykiem , warownych z sa- 
mego przyrodzenia, i wnet potem przeniosłszy 
się przez grzbiety Bałkanu, dotąd uważane za 
nieprzebyta zaporę Turcyi Europejshićj, opano- 
waliście twierdze zatoki Burgaskiej: Messembryją, 
Avehiolę i Borgas , rozgromiliście przybyły na po- 
moo z Szumli dwunastotysięczny korpus nieprzy- 
jacielski í rozproszywszy go, dnia 15. Lipca za- 
jęliście miasta Ajdos i Karoabat. W dniach tych 
pamiętnych zwycięzkie wojska Nasze odebrały do 
70 dzisł, 50 chorągwi i znaczną ilość potrzeb wo- 
jennych i zapasów żywności, 

Pragnąc zachować pamięć tab znakomitych 
dzieł armii dowództwo VVaszemu powierzonej, 
a rszem tóż godnie nagrodzić znamienite zasługi 
Wasze, przez ukaz, w dniu dzisiejszym do rzą- 
dzącego Senatu dany, nadaję Wam i potomstwo 
waszemu przezwanie: Zsabałkańskiego; rozkaze- 
wszy przytem Czernichowskiemu pułkowi piesze- 
ma nazywać się odtąd: Pułkiem pieszym Hrabie- 
go Diebicza Zabałkanskiego. 

Zostaję Wam nazawsze szczćrze przychyl- 
pyin. 

Na autentyku popisano własna Jego Cesar- 
tkiej Mości ręka: Mihołaj. 

Alexandryjs pod Peterhofem, 

5o. Lipca 1829 roku. 


szczątkami wojsk swoich w twierdzy Szumli, W 


Dziś po południo, Jego Wysokość Xiażę 
Chosrew Mirza, udał się z Peterbofa na przygo- 
wany dla siebie jacht, którym miał wjechać do 
stolicy, Gdy się zbliżał do niego, oddawano Xię- 
ciu bonory; na jachcie zaś, Jego Wysokość był 
przyjęty od Ministra morskiego, który natychmiast 
Lazał odbić od brzegu. Jak tylko zaczęto wy- 
wieszać banderę perska, cała eskadra powitała ją 
21 wystrzałami, a zjachtu odpowiedziano 20 wy 
strzałami. Gdy jacht o godzinie w pół do 7wej 
wypłynał naprzeciw nowej Admiralicyi, spotkał 


KMiążęcia Kapitan portowy pod swoją banderą, 
a n mostu Isakowskiego , Oberpolicmejster peters- 
burski; i w tymże czasie Jenerał Intendent floty, 
pod swą banderą ukazał się zkutrami, dla towa- 
rzyszenia Xięcia do przystani u pałacu Taoryckie- 
go. Skoro kuter, na którym znajdował się Xiażę 
pod banderą perską, zrównał się z twierdza, wnet 
z niej dano 21 wystrzałów. Przy pałacu Tanry- 
chim, z obu stron przystani, do bramy pałacowėj, 
sjały 4 batalijony piechoty, a wzdłnż sztachetina 
dziedzińcn pułk Kawalergardów ; na tymże dzie- 
'dzińon postawiona była straż z chorągwią i mnzyką. 
Straż ta ma zostawać przez cały czas bawienia 
Xięcia w stolicy tutejszej. Kiedy Jego Wysokość 
przybił do brzegu, spotkał go u przystani Guber- 
nator cywilny i przysłano mu konie wićrzchowe, 
dla przejechania do pałaca Taurychiego. Po wje- 
ohanir Xiążęcia na dziedziniec, wojska, równie 
jak i straż czyniły mn honory; w samym zaś pa- 
łacu, Jegą Wysokość przyjęty był przez Wiel- 
kiego Marszałka Dwora i zaprowadzony przez 
wielką alẹ do dalszych appartamentów , gdzie 
wkrótce potóm przybył wojenny Jenerał Guber- 
nator St, Petersburski, dla powitania przybyłego 
Kięcia; poczem oddawszy ukłony, odjechały wszy- 
sthie przeprowsdzajace ispotykające X.ięcia osoby. 


— Z Tiflis d, 11, Lipca. = 


Hrabia Paszkiewicz Erywański, g obozie pod 
twierdza Hassan - Kale , d. 25. Czerwca, po po- 
rażce sił turcchich d. 19. i 20. Czerwca, wydał na- 
stępcjący rozkaz dzienny do wojsk, które się znaj- 
dowały pod jego dowództwem w tych pamiętnych 
rozprawach. - 

»Znowu zwracam do was dziękczynny głos 
mój, wojska Zakankazkie, waleczni towarzysze 
moi! Ledwoście minęli granicę przeszłorocznych 
podbić, ajaż liczny nieprzyjaciel przez was wy- 
tępiony! Na drodze waszćj, gdzie pasmo Sagau- 
ług stawia największe trudności , w wysokich spa- 
dzistościach, nieprzebytych wawozach, obszernych 
lasach, Osmanie postawili dwudziesto - tysięczny 
zastęp, i opasawszy go szańcami, znniemali, że 
w zawadach natury znajda pomoc ka przecięcia 
strasznego waszego zapędu; ale mała garstka z po- 
śród was, zwmięszawszy nieprzyjaciół na własnem 
ich stanowiska, uwiodła czujność wodza otloman- 
„ skiego, i w cofaniu się, wprzódy umyślonćm, po- 
wiodiszy jego pułki w slad za soba ;przez całą 
rozciągłość drogi leśnćj, ułetwiła reszcie naszego 
rycerstwa, z drugiej strony, przejście spokojne 
i bez przeszkody. Wojownicy ci, uszedłszy przez 
jednę noc wiorst 40, wcale niespodzianie, jab 
burze groźna, zjawili się na skrzydle nieprzyja- 
gielshiem. 

Lecz iztąd de cboza tareckiego nspotykały 
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się równeż tradności: niedostępne przepaści, #p3- 
dzistości, lasy. Wiedziałem, iż nie masz zA%E 
naturalnych, którycbbyście nie przełamali, wale- 
czni! Wiela nawet z was prosiło mię, abym 
wiódł doświadczone rycerstwo tą drogą tradności 
lecz jam was nią nie poprowadził, oszczędzają” 
krew waszę; tambyśmy okopili zwycięztwo Po" 
święceniem wielu z pośród nas; a każdy Z was 
drogim jest, i dla przysług poświęconych ojczy: 
źnie, i dla uczucia osobistćj mojej wdzięczność! 
ka wam. f 
Poniósłem wasz oręż z tyła nieprzyjęciela; 
atoli zaledwośmy odbyli trzecią część drogi, 2d% 
rzył się wam drogi nieprzyjaciel, mnogi w siłac»» 
pełen zemsty i nienawiści ku Chrześcijanom: byłto 
sam Seraskier, wiodący silne wojsko na pomo% 
swoim. Za pierwszym dźwiękiem oręża, wys” 
pały się, dla złączenia się znim, z obozn ofot* 
tyfikowanego, wszystkie pułki konne tureckie. 
Nie strwożyło was mnóstwo nieprzyjaciela; trafnie 
wymierzonóm uderzeniem, od razu rozdwoiliście 
siły osmańskie , i odegnaliście pałki konne do IC” 
kryjówki, oszańcowanego obozu, a na siłę Sers- 
shiera jeszczeście raz uderzyli, i z wielkiego je89 
zastępu nie zostało ani jednego człowieka, na 08* 
łej drodze pasma Saganłoskiego, Pędziliście go 
przeszło wiorst trzydzieści, straszliwą porażk? 
oznaczywszy drogę haniebnćj ucieczki Seraskiere 
tropami poległych, porzuconą bronia, resztami rof- 
proszonych zapasów. - 
Bez oddechu, równo ze świtem, polecieli- 
ście burzliwym pędem kn pićrwszemu celowi 4*€" 
ma, z tyła oboza nieprzyjacielskiego ; chociaż 200. 
żeni szybkićm. ściganiem, śmiało weszliście znowu 
na spadzistość pasma, i wnet ukazaliście się % o- 
mionemu nieprzyjacielowi, jeszcze niewiedzące®” 
o porażce Seraskiera. W oczach nieprzyjacie.3 
uszykowawszy niezłomne szeregi, posunęliście się 
ku niemu szykowną straszliwą massą, a nieprzy” 
jaciei nie opartszy się potężnej ręce waszej, opu” 
ściwszy swój obóz, rzucił się w wąwozy i lasy» 
uciekał bezdrożami, i guany był przez was ze stra” 
szliwem zniszczeniem; odległość tylko , wąwoty: 
lasy, zachowały go od zapełnćj zguby. 
Trofea dwóch tych pamiętnych bitew, Z © A 
dokonanych, w przeciąga 25 godzin, S$% z 
o waszćm niepołonanem męztwie. Zabraliscie sA 
przyjacielowi wszystkę jego artyleryją, 51 ró 
wszystkie rynsztuaki i zapasy wojenne i bywać, 
19 oborągwi, do 1500 jeńców , i samego szego 
nika wojska turechiego Hagki. Paszę; PEREŁ: n 
dygnitarza po Seraskierze , sławnego wAZJ! żęli: 
bistą wałecznością i talentami wojennem!» a: 
ście w niewolę. jnien, 
Tak walne zwycięztwo, wam jestem w stóp 
i na mnie zostaje dług święty, złożenia B 


nejmiłościwszego Pana świadectwa o waszych bez- 
Przykładnych trodach i męztwie. Znieśliście ze 
szczętem nieprzyjaciela; dla was otwarta teraz 
roga wgłab tych krain Azyi, gdzie dwa tysiace 
lat dochownje się chwała swycięztw Wielkiego 
Rzyma. Idźcie tam z radością, dostojni wojowni- 
cyl Usłyszy ona grom waszego oręża, wyjdzie na 
Wasze spotkanie, a odległa potomność, ze wspo- 
mnieniem zwycięztw rzymskich w Azyi, połączy 
1 wasze mężne imię,« K.L 

„, Wczoraj (d. 10. Lipca) przybył tu Borodyń- 
ski poth piechoty, pierwszy z 14tej dywizyi, która 
nadchodzi dla połączenia się z oddzielnym korpu- 
sem kankazkim. » 


Wiadomość od oddzielnego korpusu Kau- 
kazkiego. 


. Wojska korpusu Kankazkiego w dalszych 
działaniach po zdobycia Erzerum, wzięły obwa- 
Towane miasta Chniz (na południe od Erzerum) 
1 Deybrat, na drodze ku Trebizondzie. (Bliższe 
szczegóły w przyszłym Numerze.) 


Wiadomość od wojska przeciw Turcyi 
działającego. 
— Z obozu pod Ajdos . 
, Dowodzący naczelnie druga armiją Hr. Die- 
bitsch Zabałkanski, powziął wiadomość zaraz po 
Przyhyciu swojóm do Ajdos, że mschometańscy 
mieszkshcy wielu okolicznych wiosek, którzy 
zcbronili się za zbliżeniem wojska naszego, 0- 
Świadczyli życzenie, aby wolno im było wrócić 
do siedlisk swoich i tam pod opieką wojska ros- 
syjskiego zostawać, Naczelny Wódz nie omie- 
Selai Morzystać z podobnego umysłów usposobie- 
Bia; jakoż mieszkańcy kilkunasta wiosek, wszy- 


o 


SCy wyznania machometabskiego po niejakich n-- 


h adach, które nastąpiły z ich wysłańcami, ośmie- 
deh 1 ząspokojeni oświadczeniami Hrabiego , wy- 
ta r nam broń, jaką mieli, a uzyskawszy od na- 
wać nego Wodza listy otwarte i straże bezpieczeń- 
wa, wszyscy do domów wrócili. 

m Podobnych środków użyto następnie w dal- 
è JM pochodzie na drodze do Adryjanopola, w 
Re czego dowodzący przednią strażą korpusu 
sel la Pahlen , Otrzymał oświadozenie kilku wio. 
Sia machometańskich, że chętnie poddadzą się 
Piece naszój i bron posiadaną wydadzą 
nP takim stanie rzeczy, chcąc Wódz naczel- 
mata ć i utwierdzić w mieszkańcach macho- 
nimi: ich tyle pożądana ufność, uznał potrzebę 
rej + odezwę do mieszkańców Rumelii, w któ- 
postid a icb, aby spokojnie w domach swoich 
jstków 1, zaręczając bezpieczeństwo osób i ma- 
ose i Oraz najzupełniejsząa wolność wyznania i 
wiano oraz wykonanie praw krajowych przez 

ich władze, Oto jest ten wążny dokn- 
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ment , klórego wyrazy przyjęli mieszkancy Ajdos 
i siedzib nadbałkauskich z wdzięcznością i po- 
dziwieniem. 

OD E Z W A. 

»Naczelny Wódz wojska Bossyjskiego , któ- 
rego zwycięztwa zawiodły na równiny Momelii, 
ubołewa nad tem, iż rząd Ottomański z ślepą za- 
ciętością odrzuca podane mn w imieniu N, Cess- 
rza Wszech Rossyj wnioski, których przyjęcie 
wstrzym»łoby spustoszenia wojny i spokojnym mie- 
szkahcom tych okolic wróciłoby spoczynek i po- 
kój. Widzi się przeto w koniecznćj potrzebie, 
posuwać dalėj korzyści swoich zwycięztw , osadzić 
kraj i postępować tak daleko, jak się Opatrzności 
podoba, ażeby tym sposobem zmusić Sołtana do 
usłachania głosu roznma i ludzkości « 

»Dopełniając tego przykrego obowiązku, na 
czelny Wódz Życzy sobie jak najmocniej, by ró- 
wnie Mabometańskich jak Chrześcijańskich mie- 
szkańców mógł oszczędzić od ciężern załóg woj- 
skowych, a raczej zapobiedź ich upadkowi, który 
byłby nieochronny, jeżeliby ciż przelęknieni zbli- 
Żaniem się wojska nieszczęsne przedsięwzięli po- 
stanowienie opuszczenia swoich mieszkań, wsi i 
miast. a 

»W skatek tego naczelny Wódz uznał za 
stósowną, wydać następujące obwieszczenie: 

-*sa)- Wszyscy mnznłmańscy mieszkancy miast, 
miasteczek i wsi są wezwani, aby pozostali spo- 
kojnie z swemi żonami i dziećmi w swych mie- 
Szhaniach i przy swej własności , bez obawy do- 
świadczenia niespokojności od kogokolwiek. Oboa« 
wiązani są tylko złożyć wszystką broń, która mą 
być zachowana w bezpiecznem miejscu. Zrobio- 
ny będzie dokładny jej wykaz , A za nastaniem 
pokoja , taż oddana zostanie w całości. 

2) Mieszkańcy mieć będą w dopełniania o- 
brzędów religii mshometańshiej zupełną wolność. 
Zatrzymają swoje meczety i Imamów , mogą od- 
prawiać swoje pięć modlitw w godzinach na to 
przeznaczonych, i jah dawniej, odmawiać będą 
modlitwę piątkowa, Hotbe, w imienia Sułtaną 
Mahmuda, swego najwyższego Władoy i Kalifa ; 


-gdyż rozumie się, że muzułmańscy inieszkańcy, 


którzy nie opuszczą krajów osadzonych wojskiem 
Rossyjskićm , nie mają być przez to za poddanych 
rossyjskich uważani, lecz jak dawniej zostają pod- 
danymi Śułtana. 

38) Wszystkie miejscowe władze miast, jak 
Adryjanopola i innych, tudzież Ajani, Kadowie, 
starsi i t. p, są podobnie wezwani, aby nie opn- 
szczali miejsc swego zamieszkania i zajmowali się 
jak dotąd administracyją „iżby spokojność i dobre 
mienie moznłmańskich mieszkanców , miały opie- 
kę i były skatecznie zachowane. Zadna Ressyjskąa 
władzą nie będzie się mięszała w sprawy, które 


muzółmanie pomiędzy sobą inają. I owszów, te 
będą przez właściwe mazułmańskie miejscowe 
władze rozpoznawane i ułatwiane, , s 

4) Mieszkańcy tradnić się mają żniwami ną 
swych polach, zebrane zboże złożą w magazy- 
nach, ażeby to służyło im na własne potrzeby ; 
co zaś z płodów od potrzeb tych zbywać będzie, 
te będa mogły być sprzedane wojska rossyjshie. 
mu, które za wszystko podług ustanowić się ma- 
jących cen, płacić będzie gotowemi pieniędzmi. 

5) Władze muzołmabskie we wszystkich mia- 
stach , oddadzą władzom wojska rossyjskiego wszy- 
stkie przedmioty należące do rząda tureckiego, 
jako to: działa, broń, zapesy wojenne i żywność. 
Skoro raz ten przepis dopełniony zostenie, nie 
będzie na zawsze nikomu wolno robić napesci na 
prywatną własność; każdy anieszhaniec zatrzyma 
wszystho co posiada i będzie nićm mógł rospo- 
rządzać podłog swej woli. A 

6) W miastach, miasteczkach i wsiach, żoł- 
nierze nie będą wcale zajmowali domów zamie- 
szkałych przez muzułmanów. Będą także przed- 
sięwzięte najostrzejsze środki dla miedozwolenia, 
iżby muzułmańscy mieszkańcy, ich żony i dzieci 
jakiej kolwiek doznali obrazy lub 
strony wojska. Y 

»Wszysthie wyszczególnione powyżej pūnkta 
mają być najścislój zastósowane , a władze mnzał- 
manskie maja dokładać starania , aby wszystko do- 
noszone było naczelnemu Wodzowi, co się tyl- 
ko do ścisłego ich wykonania ściągać imoże.a 


»W głównćj kwaterze w Ajdos d. 34. Lipca.a- 
łań rządowych.« 


— Z Bukarestu d, 12. Sierpnia. — 

Pierwsza wyprawa na wzinocnienie osady 
«w Sizipolis, która wyszła pod żagle dnia 14. Lip. 
z Sebastopola, przybyła według listów z Warny 
szczęśliwie na miejsce swego przeznaczenia. Druga 
większa, złożona z 8000 ludzi, roszyła z tamtad 
27. Lipca. Dostarczecia dla wojska 'odbywają się 
jek nsjpomyślnićj; 100 okrętów przewozowych 


trudni się nieustannie dostawianieim żywności do 


(P+ D. K.) 


Wiadomości z Grecyi. ; 
Dostrzegacz Avstryjachi umieścił z powsze- 
chnćj Gazety Grechićj Nro. 49. następujące donie- 
sienie o otwarcin Zgromadzenia narodowego Grec- 
kiego w Argos dnia 25go Lipca: 
Argos d. 33. Lipca 1829, 


Sizipolis. 


KRomumissyja do weryfikowania pełnomocnictw d 


Reprezentantów różnych prowiocyj ustanowiona, 
doniosła d. 21. t. m. Prezydentowi, że między 
Reprezentantami, których papiery w porządku zna- 
leziono, znajduje się P. Jerzy Sissini starszy, Po- 
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uciążenią ze: 


czem Prezydent P. Sissiniego zaprosił , aby ra. 
zem zresztą Deputowanych we Czwartek rano do 
kościoła Sgo Spiridiona udał się na oabożeństwo; 
które Arcybiskap odprawiać będzie, a potem 
wykonał przysięgę przy poprzedzajacych zgroma= 
dzeniach narodowych zwyczajną. 

+ Dzisiaj więc około 5tej godziny rano*) udał 
się Prezydent z insygniami narodowemi pieszo 1 
bez warty z małym tylko orszakiem w towarzy- 
stwie Rady ministeryjalnej i Admirała P. Miaali, 
jakoteż mieszkańców do kościoła, gdzie nabożeń- 
stwo w przytomności wszystkich Deputowanych 
odprawiono. 

Po Mszy świętej, Depatowani po kolei przy- 
sięgę shładsli, zkąd się udali do teatru, gdzie 
w przygotowanej sali obradowej zasiedli, która 
całhiem minami i wawrzynawi okryta była. 

Na drodze z kościoła do teatru formowało 
wojsko regularne i nieregularne , jakoteż szwa- 
dron jazdy pod rokazami Kommendśpta gwardji 
narodowej, Nikity Stamatulopalo , szpaler, hoù- 
czący się przed brama tryjumfalną przy wchodzie 
do teatru postawiona. Depntacyja z 15stu człone 
ków Reprezentantów towarzyszyła Prezydentow! 
z kościoła do miejsca zgromadzenia, Jego Ex- 
cellencyja wstąpił do teatra z należna wystawą 
przy odgłosie muzyki wojskowej 

Prezydent wszedłszy do sali, przemówił de 
Zgromadzenia następującym sposobem : 

»Moi Panowie Reprezentanci Narodowi! 


* Cieszy mię to, że się znajduję w Waszyin gro” 


nie, i że mogę Wam zdać sprawę z moich dtia- 


»Uciśniony mozołem pracy, której już nie 
odpowiadaja siły moje, oczekiwałem z niecierpli* 
wościa chwili, którsby mi współdziałaniem Wa- 
szem ulgę przyniesła,« 

»Gdyby mi zdrowie pozwoliło , czytałhym 
sam przedstawienie, w któróm jedne po drugie) 
przechodzę sprawy, przez Zgromadzenie narodo* 
we w Troeaen mnie powierzone, oraz śtodki do 
ich wiernego zachowania użyte.« i 

sPrzedstawienie to będzie Wam teraz mo! 
Panowie czytanćm; przejdziecie go uważnie * 
osądzicie go l« i 

Poczćm Sekretarz Stann następującą MOW? 
odczytał, którój tak Pełnomocnicy , jakoteż liczni 
słuchacze wteatrze przytomni z najgłębszem mi”, 
czeniem i natężoną uwaga słuchali, 


(Przedstawienie to nastąpi w przyszłym Nrze.) 


*) Podług wschodniego zwyczaju rachowania p 
dzin, 5ta godzina no wschodzie słońca PO eg 
naszej racbuby po tćj rano. 
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